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Samo-rządność!
D łuższa, bo ponad pięcioletnia ka-

dencja samorządu terytorialne-
go dobiega końca. Decyzję o  jej 

przedłużeniu podjęli rządzący dwu -
krotnie – w 2018 roku (do pięciu lat), 
a we wrześniu 2022 roku Prezydent RP 
podpisał ustawę o wydłużeniu kaden-
cji o kolejne pół roku (ustawa o charak-
terze epizodycznym). Większość sejmo-
wa uzasadniała wówczas, że wydłużenie 
o kolejne miesiące kadencji samorzą-
du pozwoli na uniknięcie kumulacji wy-
borów: jesienią 2023 roku zaplanowa-
no wybory parlamentarne, a  wiosną 
2024 wybory do Parlamentu Europej-
skiego. W tym kontekście trochę trud-
no o logikę takiej argumentacji, ale nie 
będziemy rozwodzić się nad politycz-
nymi aspektami podjętych decyzji – dzi-
siaj, wiosną 2024 roku, dla „przeciętne-
go” wyborcy nie mają już one większego 
znaczenia. Jednak znaczenie miały dla 
lokalnych samorządów – wydłużenie 
działalności samorządowców dało bur-
mistrzom i radnym więcej czasu na re-
alizację pomysłów. To jedna strona me-
dalu. Ta  druga nie świeci już takim 
zniewalającym blaskiem – samorządy, 
w  tym również szamotulski, musiały 
zmierzyć się z wyzwaniami nie znanymi 
dotąd administracji lokalnej. To pande-
mia Covid-19 i konsekwencje rosyjskiej 

inwazji na Ukrainę. I właśnie te, nieza-
leżne od samorządu okoliczności wpły-
nęły decydująco na obraz ostatnich lat. 
Czy Szamotuły poradziły sobie z  tymi 
problemami? Mamy wrażenie, że nawet 
tocząca się od tygodni kampania wybor-
cza nie podważyła i nie podważy twier-
dzącej odpowiedzi na to pytanie. Samo-
rząd musiał błyskawicznie reagować 
na epidemiczną kryzysową sytuację, wy-
dawać pieniądze na nieplanowane dzia-
łania i angażować energię w przedsię-
wzięcia, które chroniły mieszkańców 
przed skutkami pandemii (ogranicza-
ły jej fatalne skutki). Podobnie w przy-
padku napływu wojennych uchodźców 
z Ukrainy – szamotulanie, ale też i sza-
motulski samorząd, również w tej sy-
tuacji podjęli działania, które zapobie-
gły kryzysowi. I zrobili to skutecznie. 
Jednak na późniejszy kryzys finansowy, 
galopującą inflację i problemy z finan-
sowaniem z Unii Europejskiej już nie. 
A to one bezpośrednio wpływają na po-
ziom lokalnych inwestycji. I nawet w ta-
kiej sytuacji udało się wyremontować 
ulicę Chrobrego i Łącznik przy Jeziórku, 
przeprowadzić i doprowadzić do koń-
ca niełatwy przecież projekt rewitali-
zacji Rynku, rozpocząć budowę nowego 
przedszkola przy Felińskiego, kilometry 
dróg i chodników … Jak na czas pande-

mii, wojny w Ukrainie i rujnującej pro-
cesy inwestycyjne inflacji to dużo, nawet 
bardzo dużo.

Ostatnie dni tej kadencji to także poże-
gnania. Radni poddadzą się niełatwemu 
i czasami stresującemu procesowi wery-
fikacji swoich działań, a pracę zawodową 
zakończyło kilku zasłużonych pracowni-
ków Urzędu Miasta i Gminy. Odkładaną 
przez lata decyzję o przejściu na emery-
turę podjęła wieloletnia skarbnik szamo-
tulskiego samorządu Alicja Kałużyńska, 
a Włodzimierz Kaczmarek nie ubiega się 
o kolejną kadencję. Taka zmiana, pew-
nie nie tylko pokoleniowa, wymaga pod-
sumowania. Poprosiliśmy Włodzimierza 
Kaczmarka o autorski przegląd 15-le-
cia „burmistrzowania” w Szamotułach. 
To nie tylko zapis dokonań samego bur-
mistrza i samorządu, to też subiektyw-
ny, ale jednak oparty o twarde dane za-
pis zmiany, jaka przez 15 lat dokonała się 
w Szamotułach. Zmiany, które wyznacza-
ją nie tylko nowe drogi, chodniki i obiek-
ty użyteczności publicznej. To także za-
pis zmiany standardu życia mieszkańców 
i sposobu spojrzenia na samo-rządność!

Jaki mamy na nią pomysł i kto na-
sze pomysły ma realizować w nadcho-
dzących latach? Decyzje podejmiemy już 
za kilka dni …
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15 lat pracy dla samorządu
Już w tzw. wstępniaku 
zapowiadaliśmy ten 
tekst. W związku z tym, 
że Włodzimierz Kaczmarek 
nie ubiega się o kolejną 
burmistrzowską kadencję 
poprosiliśmy wieloletniego 
włodarza o autorski przegląd 
samorządowego 15-lecia 
w Szamotułach. To nie tylko 
zapis dokonań samego 
burmistrza i samorządu, to też 
subiektywny, ale jednak oparty 
o twarde dane zapis zmiany, 
jaka przez 15 lat dokonała 
się w Szamotułach. Zmiany, 
które wyznaczają nie tylko 
nowe drogi, chodniki i obiekty 
użyteczności publicznej. 
To także zapis zmiany 
standardu życia mieszkańców 
i sposobu spojrzenia 
na samorządność!

nn Red.

W związku z kończącą się 
wydłużoną kadencją 
2018–2024 oraz podjętą 

i ogłoszoną wcześniej przeze mnie de-
cyzją o nieubieganiu się o fotel burmi-
strza na kolejne 5 lat, pragnę i czuję 
się w obowiązku do złożenia Państwu 
jako MIESZKAŃCOM MIASTA I GMI-
NY SZAMOTUŁY krótkiego, ale szcze-
rego i opartego na faktach, sprawoz-
dania z najdłuższej jak dotąd kadencji 
burmistrza Szamotuł (2009–2024).

Zacznę od  początku, a  więc 
od 12 sierpnia 2009 roku kiedy, 
po wcześniej złożonej mi propozy-
cji objąłem funkcję komisarza Miasta 
i Gminy Szamotuły w momencie, gdy 
nasz samorząd pozostawał bez urzę-
dującego włodarza. Było to dla mnie 
ogromnym zaskoczeniem, bo w ża-
den sposób nie planowałem swojej 
kariery zawodowej wiązać z samo-
rządem. Było to też dla mnie ogrom-
nym zaszczytem i poczuciem obo-
wiązku. Zdawałem sobie bowiem 
sprawę z wagi i odpowiedzialności tej 
decyzji, tak potrzebnej wówczas na-
szemu miastu pozostawionemu nagle 
bez burmistrza.

Kondycja finansowo-gospodar-
cza jak również kondycja polityczna 
naszego samorządu nie była wów-
czas łatwa. Pilnej naprawy wymagało 
wiele obszarów ważnych dla kluczo-
wych interesów naszego miasta i gmi-
ny, a w najbliższym czasie (latach) ry-
sowała się przed nami perspektywa 
możliwości wykorzystania ogrom-
nych pieniędzy unijnych, po które 
chcieliśmy sięgać i wykorzystywać 
je dla dobra naszych mieszkańców.

Nie byłem wtedy doświadczo-
nym samorządowcem, ale rozumia-
łem czym jest polityka wydatkowania 
pieniędzy budżetowych i gospodar-
ka budżetowa. Miałem szczęście, 
bo po objęciu funkcji burmistrza tra-
fiłem na profesjonalną załogę Urzę-
du Miasta i Gminy z Panią Skarb-
nik Alicją Kałużyńską na czele oraz 
na przychylną Radę naszego miasta 
i gminy. Wspólnie podejmowaliśmy 
kluczowe, strategiczne i bardzo waż-

ne decyzje dla naprawy i funkcjo-
nowania naszej Małej Ojczyzny. Ten 
nie łatwy, bo często zakłócany dialog 
społeczny, ekonomiczny i politycz-
ny przekładał się na szereg zdarzeń, 
które spowodowały, że po restruktu-
ryzacji niektórych obszarów (komu-
nalnych, mieszkaniowych i sporto-
wych) gmina nasza zaczęła stawać 
na nogi i mogliśmy sięgać po środki 
oraz granty płynące z różnych insty-
tucji państwowych, a przede wszyst-
kim europejskich. To pozwoliło, aby 
po kilku latach oszczędnego wydat-
kowania pieniędzy na inwestycje – 
były to kwoty do 10 mln zł, wydatki te 
zdecydowanie wzrosły i od 2014 roku 
wynosiły już kilkanaście milionów, 
a nawet przekraczały kwotę 20 mln 
rocznie. W sumie od 2009 do 2024 
wydatkowane pieniądze na poprawę 
życia naszych mieszkańców sięgnęły 
ponad 200 mln zł, z czego prawie 70 
milionów to środki pozyskane z ze-
wnątrz (Unia Europejska, budżet pań-
stwowy, partnerstwo z samorządem 
powiatowym i wojewódzkim).

Często krytyce poddawane jest za-
dłużenie naszej gminy, które na dziś 
wynosi 43%. Pragnę Państwa po-
informować, że maksymalne za-
dłużenie nie może wynosić więcej 
jak 60% dochodów ogółem. Dlate-
go uważam, że jesteśmy w tym za-
kresie na bezpiecznym poziomie. 
Nie byłoby jednak możliwe sięga-
nie po w/w dofinansowania i realiza-
cja tylu inwestycji, gdyby nie stabil-
na polityka kredytowa. Są oczywiście 
gminy, które z uwagi na ogromne do-
chody własne płynące z podatków 
od powierzchni magazynowych, 
przedsiębiorstw i zakładów pracy 
posiadają w każdym roku ogromne 
nadwyżki w swoich budżetach. Jed-
nak znakomita większość porów-
nywalnych polskich gmin do naszej 
Małej Ojczyzny, prowadzi bardzo po-
dobną politykę sięgania po środki ze-
wnętrzne wspierając się kredytami 

niezbędnymi do realizacji inwestycji. 
Przecież pieniądze pozyskane z Unii 
lub innych źródeł spływają dopie-
ro po zakończonych i opłaconych za-
daniach. Tak dzieje się w przypadku 
90% realizowanych inwestycji. Dla-
tego manipulowanie zadłużeniem 
naszego samorządu (szczególnie 
w okresach kampanii wyborczych) 
jest niesprawiedliwe, krzywdzące 
i wprowadzające nieuzasadniony 
niepokój mieszkańców. Jeszcze raz 
zapewniam Państwa, że obecne za-
dłużenie Miasta i Gminy Szamotu-
ły jest na bezpiecznym i w pełni kon-
trolowanym poziomie pozwalającym 
na dalszy stabilny rozwój i sięganie 
po kolejne środki.

Zdaję sobie sprawę z tego, że po-
trzeby naszego miasta i  gminy 
są ogromne i jest jeszcze wiele do zro-
bienia. Nie mogę jednak nie wymie-
nić najważniejszych naszych sukce-
sów, których realizacja wydawała się 
niemożliwa od wielu lat, a były one 
każdorazowo przedmiotem dysku-
sji – szczególnie w okresach takich 
jak dzisiaj.

Sprawa pierwsza to rewitaliza-
cja naszego szamotulskiego Rynku. 
Pozyskane dofinansowanie i niepo-
wtarzalna szansa zostały wykorzy-
stane. Pomimo wielu przeciwności 
losu i ludzi, którzy robili wiele, żeby 
inwestycja ta się nie powiodła, sza-
motulska starówka jest dzisiaj przy-
jemnym miejscem, tętniącym ży-
ciem dla naszych i nie tylko naszych 
mieszkańców.

Kolejne strategiczne zadanie to ob-
wodnica Szamotuł. Dzięki intensyw-
nym zabiegom tutejszego urzędu 
wsparciu Powiatu Szamotulskiego 
oraz, co okazało się najistotniejsze 
przychylności i decyzjom podjętym 
przez Samorząd Województwa i ad-
ministrację rządową, realizacja tej in-
westycji została już podjęta przez Wo-
jewództwo Wielkopolskie i ma się 
zakończyć w 2027 roku. Nadmienię, 

że wspomniana obwodnica jest już 
w trakcie realizacji.

Obok tych wielkich zadań pozwo-
lę sobie wymienić jedno małe, które-
go realizacja trwała dokładnie 100 lat 
i też było w obszarze zadań niereal-
nych. Mam tu na myśli MONOGRAFIĘ 
Szamotuł. Książkę opisującą historię 
i dzieje naszego pięknego historycz-
nego Grodu Halszki.

Jednak poziomu życia nie można 
mierzyć tylko miarą inwestycji. Obok 
środków przeznaczanych na zadania 
inwestycyjne gmina nasza przezna-
cza kolejne pieniądze liczone w gru-
bych milionach złotych na sprawy 
socjalne, oświatowe, opiekuńcze, 
zdrowotne czy wreszcie kulturalne 
i rekreacyjne. Sama przynależność 
naszej gminy do Stowarzyszenia ME-
TROPOLIA POZNAŃ to bardzo po-
ważne udogodnienia w zakresie mo-
bilności. Wymienić tu trzeba kolej 
metropolitarną, bezpłatny rower 
miejski, ścieżki rowerowe czy set-
ki miejsc parkingowych powstałych 
w ramach węzłów przesiadkowych 
oraz bezpłatną komunikację miej-
ską dla posiadaczy karty mieszkańca. 
Poważne kwoty wydawane są każ-
dego roku na usługi opiekuńcze dla 
naszych seniorów i osób niepełno-
sprawnych. Opieką obejmujemy set-
ki naszych potrzebujących miesz-
kańców. Wydatki sięgają 2,5 miliona 
złotych, a prawie 100 opiekunek wy-
pracowuje rocznie około 100 tysię-
cy godzin. Jesteśmy niekwestiono-
wanym liderem w naszym powiecie, 
jeśli chodzi o tego rodzaju opiekę.

Centrum Wspierania Organiza-
cji Pozarządowych INTEGRACJA I RE-
HABILITACJA przy ulicy Franciszkań-
skiej, to obiekt wybudowany w 2013 
roku, który służy osobom niepełno-
sprawnym już 10 lat, a koszty zwią-
zane z jego prowadzeniem to kolejne 
800 tys. zł. rocznie.

Udało się też wprowadzić dla na-
szych mieszkańców szereg badań dia-
gnostycznych i szczepień dla każdej 
kategorii wiekowej.

££ Poczynając od najmłodszych w ra-
mach Ogólnopolskiego Programu 
NIE-nowotworom dzieci badania 
USG dla dzieci w wieku od 9 mie-
siąca do 6 roku życia.

££ Dla 12 letnich dziewczynek reali-
zowaliśmy szczepienia przeciwko 
wirusowi HPV-brodawczak.

££ Szczepienia przeciwko grypie dla 
seniorów.

££ Badania w kierunku wczesnego 
wykrywania nowotworów mię-
dzy innymi PSA dla Panów oraz

££ badania mammograficzne dla 
Pań.
Rozbudowa placówek oświato-

wych w Szamotułach i Pamiątkowie 
świadczy o trosce w proces eduka-
cji, ale również ewidentnie pokazu-
je znaczny przyrost demograficzny. 
Obecnie w budowie jest kolejna pla-
cówka oświatowa przy ulicy Feliń-
skiego – przedszkole integracyjne 
na 10 oddziałów tj. około 200 dzieci.

Od wielu lat liczba mieszkańców 
naszego miasta i gminy nie mogła się-
gnąć 30 tysięcy. Dzisiaj jest nas po-

nad 30 tysięcy i ta liczba stale rośnie. 
To najlepszy dowód na to, że w Sza-
motułach żyje się dobrze i wygodnie. 
Dostrzegli to deweloperzy i jak grzy-
by po deszczu powstają nowe osie-
dla domków jednorodzinnych i nowe 
blokowiska. Można byłoby wymie-
niać szereg innych obszarów funk-
cjonowania naszego samorządu, któ-
re miały okazję powstać w ostatnich 
latach lub być zmodernizowanymi, 
ale mówiłem o nich już niejedno-
krotnie i są widoczne w przestrzeni 
publicznej.

Zdarzyły się w okresie ostatnich 
15 lat także sytuacje, których nikt nie 
mógł przewidzieć, i które w znacz-
nym stopniu zakłóciły normalne 
funkcjonowanie naszego codzienne-
go życia. To pandemia COVID-19 i sy-
tuacja związana z wybuchem wojny 
w Ukrainie. Zarówno w pierwszym 
jak i w drugim przypadku zmusze-
ni byliśmy budować systemy zarad-
cze od podstaw i zarządzać tymi kry-
zysami na własną rękę. Począwszy 
od produkcji i rozdawania miesz-
kańcom maseczek, odkażania prze-
strzeni publicznej, organizacji kwa-
rantanny i szeregu innych czynności 
związanych z pandemią, jak również 
poprzez organizację przyjmowa-
nia uchodźców z Ukrainy i świadcze-
nia im pomocy w każdej sferze życia 
po agresji rosyjskiej, aż po sprzedaż 
przez Urząd węgla w trakcie kryzy-
su energetycznego. Wszystkim, któ-
rzy brali w tym udział jeszcze raz 
BARDZO DZIĘKUJĘ. Daliśmy radę 
uporać się z tymi zdarzeniami, któ-
rych nasze pokolenie wcześniej nie 
doświadczyło.

Jak to często bywa „sukces ma wie-
lu ojców, a porażka jest sierotą”. Nie 
pozwólcie sobie Państwo wmówić, 
że wszelkie sukcesy (te duże i te małe) 
są zasługą innych A NIE WASZĄ!!! 
Każda wydana złotówka na terenie 
naszej MAŁEJ OJCZYZNY jest zasłu-
gą nas wszystkich i każdego z osob-
na. Każdy mieszkaniec Miasta i Gmi-
ny Szamotuły ma pełne prawo mówić 
o każdym kawałku naszego samo-
rządu, że to jego zasługa, a wybrane 
w wyborach władze są jedynie instru-
mentami do wypełniania obowiąz-
ków wobec tych, którzy ich wybrali. 
Dlatego korzystając z obecnej sytu-
acji, zdając to krótkie sprawozdanie 
przed najważniejszą WŁADZĄ jaką 
jesteście Państwo jako WYBORCY, 
dziękuję wszystkim MIESZKAŃCOM 
NASZEJ MAŁEJ OJCZYZNY, za bez 
mała 15 lat zaufania, przeprasza-
jąc za niezałatwione sprawy. Apeluję 
i proszę jako jeden z Was o roztropne, 
odpowiedzialne, zgodne ze swoimi 
sumieniami i oczekiwaniami, demo-
kratyczne, z podobną frekwencją jak 
w ostatnich wyborach GŁOSOWA-
NIE na kolejnych kandydatów, któ-
rzy zarówno po stronie naszego mia-
sta i gminy, naszego powiatu, a także 
sejmiku wielkopolskiego, sprawować 
będą swoje mandaty w naszym do-
brze pojętym interesie i na miarę na-
szych oczekiwań.

nn Włodzimierz Kaczmarek, 
Burmistrz Miasta i Gminy Szamotuły
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Dodatkowe miliony 
dla Szamotuł!
Pisaliśmy już, że nowe 
przedszkole przy Felińskiego 
będzie kosztowało 16 092 158 
złotych, z czego 6 800 000 
złotych to dofinansowanie 
z Rządowego Funduszu 
Polski Ład. Zdanie było 
prawdziwe do … 11 marca. 
Dlaczego? Otóż właśnie 
11 marca do Urzędu Miasta 
i Gminy Szamotuły wpłynęła 
informacja, że złożony przez 
samorząd w listopadzie 
2023 roku wniosek 
o kolejne dofinansowanie 
budowy przedszkola został 
zaakceptowany. Z Programu 
Regionalnego Fundusze 
Europejskie dla Wielkopolski 
2021–2027 Szamotuły dostaną 
5 313 643,10 złotych!

Nie trzeba być wybitnym ma-
tematykiem, by te liczby do-
dać, a suma robi wrażenie.

Historia przygotowań do budo-
wy przedszkola przy Felińskiego 
w Szamotułach nie jest długa. Ale 
nie jest też nudna. Od chwili po-
mysłu, podjęcia decyzji o budowie 
i rozpoczęciu prac, samorządowcy 
i szamotulanie byli świadkami wie-
lu zmian. Na początku koncepcyj-
nych, by dojść do tych kluczowych 
czyli finansowych.

„Kiedy pojawił się pomysł budo-
wy przedszkola przy ulicy Felińskie-
go, przystąpiliśmy do niezbędnych 
prac projektowych. Powstał pięk-
ny projekt i uzyskaliśmy pozwole-
nie na budowę. Wystąpiliśmy rów-
nież o dofinansowanie w ramach 
Polskiego Ładu i otrzymaliśmy do-
finansowanie wynoszące 6,8 mi-
lionów złotych przy ówczesnym 
kosztorysie przedszkola, który wy-
nosił około 8 milionów złotych. 
Kiedy został ogłoszony przetarg 
i okazało się, że najniższa cena prze-
targu sięga 14 milionów, zwróciłem 
się do Rady Miasta i Gminy, która 
bez problemu tą kwotę uzupełniła 
do poziomu 14 milionów, by można 
było rozstrzygnąć przetarg. W trak-
cie rozstrzygania przetargu okaza-
ło się, że oferent, niestety się wyco-
fał. Do dyspozycji pozostała kolejna 
oferta o 2 miliony wyższa, czyli po-
nad 16 milionów złotych.” – mówi 
burmistrz Szamotuł – „Wiedząc, 
że są to ogromne pieniądze, posta-
nowiliśmy poszukać następnych 
możliwości wsparcia tej inwesty-
cji środkami z innych źródeł. Mam 
tu przede wszystkim na myśli Urząd 
Marszałkowski i o takie dofinanso-
wanie wystąpiliśmy – właściwie o 2 
dofinansowania. Jedno w obszarze 
tzw. miękkim, czyli na wyposażenie 
placówki i tam staramy się o dofi-
nansowanie w kwocie około milio-

na złotych i tzw. twarde na stric-
te budowę tej placówki. Z radością 
potwierdzam, że na chwilę obecną 
otrzymaliśmy „to drugie” dofinan-
sowanie wynoszące 5 313 643,10 
złotych, a więc przedszkole przy 
ul. Felińskiego ma szansę być wy-
budowane przy pomocy pozyska-
nych środków zewnętrznych w kwo-
cie około 13 milionów. Szacunkowy 
koszt przedszkola, który poniesie 

Gmina Szamotuły po rozliczeniu wy-
niesie około 3 milionów złotych.” – 
dodaje Włodzimierz Kaczmarek

Chcąc inwestować, nawet przy 
pomocy pieniędzy z Unii Europej-
skiej, nie można zapominać o pro-
jektowych warunkach. A one dla 
wszystkich samorządów w kraju 
nie zawsze są łatwe do spełnienia. 
Problem dotyczy najczęściej tzw. 
wkładu własnego:

„Konstrukcja dofinansowań wy-
gląda w ten sposób, że pieniądze 
są nam zwracane – mówiąc takim 
potocznym językiem – dopiero po wy-
konaniu inwestycji. Dlatego musi-
my najpierw wydać pieniądze, żeby 
refundacja mogła do nas wrócić. 
W przypadku przedszkola najpraw-
dopodobniej nastąpi to nie wcześniej 
niż w 2025 roku” – wyjaśnia bur-
mistrz Kaczmarek – „To dlatego po-
trzebne są nam kredyty, w ramach 
których wspieramy udział własny 
przy każdej, prawie każdej inwe-
stycji. Szczególnie tych dużych, któ-
re są finansowane przez Unię Euro-
pejską czy też Polski Ład. A byłoby 
bardzo nierozsądnie, nieroztropnie, 
by nie skorzystać z takich możliwości 
inwestowania. Mieszkańcy by nam 
tego nie wybaczyli.”

Przypomnijmy, że w nowocze-
snym budynku, pozbawionym ba-
rier architektonicznych mieścić 
się będzie 10 oddziałów przed-
szkolnych, w którym otoczonych 

opieką będzie ponad 200 dzieci. 
W obiekcie znajdą się pomieszcze-
nia pełniące funkcje opiekuńczo 
– wychowawcze i pomieszczenia 
towarzyszące.

W ramach realizacji 
zadania zaplanowano:

££ budowę budynku przedszko-
la integracyjnego o powierzchni 
ponad 1200 m2,

££ m o n t a ż  i n s t a l a c j i 
fotowoltaicznej,

££ zagospodarowanie terenu, wy-
konanie nasadzeń zieleni wyso-
kiej i niskiej,

££ wykonanie dróg dojazdowych,
££ wykonanie dojść do budynku,
££ budowę miejsc postojowych,
££ dostawę i montaż wyposażenia 
placu zabaw,

££ dostawę i montaż wyposażenia 
przedszkola.
Termin zakończenia inwestycji 

przewidziano na koniec 2025 roku.
nn T.G.
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Nasza rozmowa z:

Pawłem Sadowskim
managerem Hotelu Maraton i Restauracji Maratino – pyta Tomasz Grabowski

Tomasz Grabowski: Przez lata Paweł 
Sadowski był w Szamotułach postacią 
anonimową. Pawła Sadowskiego 
w Szamotułach nikt nie znał, a czy 
Paweł Sadowski znał wcześniej 
szamotulan? 
PAWEŁ SADOWSKI: Zbyt dużo tych 
anonimowych lat w Szamotułach 
nie było, bo dopiero niedawno minę-
ły 2 lata od mojego powrotu do kra-
ju. Zanim przekroczyłem progi Ho-
telu Maraton, przez ponad półtora 
roku pracowałem jako manager 
w jednej z najpopularniejszych re-
stauracji w Szamotułach. To był 
bardzo ciekawy czas – poznałem 
tam wielu wspaniałych ludzi (go-
ści jak i współpracowników), któ-
rzy pomogli mi zaaklimatyzować się 
w Szamotułach. 

Czyli Pana kariera zawodowa nie 
wyglądała zbyt banalnie: różne, 
pewnie interesujące doświadczenia, 
praca za granicą …
P.S.: Moja przygoda z hotelarstwem 
i gastronomią zaczęła się ponad 20 
lat temu od rozpoczęcia studiów 
w tym kierunku. Od samego po-
czątku pracowałem w  hotelach 
i restauracjach. 

Po studiach wyjechałem „w ciem-
no” do Irlandii w poszukiwaniu no-
wych wyzwań. Plan był, aby wyje-
chać na 3 miesiące, a zostałem tam… 
15 lat. 

W Irlandii przeszedłem przez 
wszystkie stopnie hotelarstwa: 
od portiera nocnego, przez restaura-
cję i bar, aby po roku ciężkiej pracy 
zostać managerem i prowadzić ten 
sam hotel przez kolejne 14 lat. Przez 
te lata udało nam się osiągnąć licz-
ne sukcesy: tytuł najlepszego hotelu 
w Irlandii czy najlepszego śniadania 
irlandzkiego. W momencie zakoń-
czenia irlandzkiej przygody, nasz 
hotel znajdował się na pierwszym 
miejscu portalu TripAdvisor. 

Jeszcze trochę historii – jak trafił Pan 
do grodu Halszki? Dlaczego przyjął Pan 
ofertę ZGK? Charakter oferowanej 
pracy? Ciekawe wyzwanie zawodowe? 
Pieniądze?
P.S.: Jedni powiedzą, że to roman-
tyczna historia, inni, że typowa. 
Nie mnie to oceniać. Otóż do gro-
du Halszki trafiłem z pobliskiego 
Obrzycka, do którego przyjechałem 
nie za pracą i pieniędzmi, ale za mi-
łością mojego życia – żoną Izą, którą 
poznałem w Irlandii. 

Z powodu skomplikowanej sytu-
acji rodzinnej byłem zmuszony zna-
leźć pracę blisko domu. To dla mnie 
żadna nowość – przez całe życie szu-
kam nowych wyzwań, ciekawych 
projektów i ścieżek rozwoju. I dla 
mnie takim intrygującym projektem 
jest praca w Hotelu Maraton. Jest 

w nim potencjał, który drzemał, a te-
raz budzi się i przyciąga coraz więk-
sze grono szamotulan. 

Pamięta pan pierwszy dzień 
w Maratonie? Ogromny gmach, 
duże, jak na szamotulskie warunki 
przedsiębiorstwo, trudny, 
konkurencyjny rynek. Pomyślał pan 
– dam radę czy może ogarnęły pana 
wątpliwości?
P.S.: Mój pierwszy dzień w Maratonie 
był kontynuacją pracy, którą wyko-
nałem podczas zleconego wcześniej 
audytu. Rozpoczynając działania 
wiedziałem dokładnie z czym się 
mierzę i jakie mam cele do osiągnię-
cia. Zmiany zaczęły się od pierwsze-
go dnia i będą trwały jeszcze długo. 
Mimo wieloletniego doświadcze-
nia w branży i umiejętności dostoso-
wania się do każdej sytuacji, jednak 
nie jestem wszechmocny i nie mam 
do dyspozycji czarodziejskiej różdż-
ki. Hotel jest w trakcie poważnych 
zmian, ale to proces, który musi tro-
chę potrwać. Nie można pozwolić 
sobie na najmniejszy błąd – zaufa-
nie gości stracić można bardzo szyb-
ko, ale żeby je odbudować potrzeba 
miesięcy, czasem nawet lat bardzo 
ciężkiej pracy całego zespołu. 

Jakie zadania postawiono 
przed Panem i w jaki sposób 
osiągnąć spodziewany efekt. Czy 
zadowoli Pana „bilansowanie się” 
sporego kompleksu hotelowo-
gastronomicznego czy może myśli 

Pan o rozwoju firmy i ewentualnych 
zyskach?
P.S.: Działalność hotelowo-restaura-
cyjna jest działalnością komercyjną 
i w taki sposób do „Maratonu” trze-
ba podchodzić. Nie odkryję prądu 
czy nowej teorii względności: celem 
każdej działalności komercyjnej jest 
przynoszenie zysków. Cel ten moż-
na osiągnąć, ale wiąże się to z nie-
ustannym rozwojem i biznesową 
rozwagą, ale też odwagą. Konkret-
nie – odwagą do przekraczania ko-
lejnych granic! 

Z reguły hotelowe restauracje nie 
mają najlepszej marki. Gros ich 
działalności to banalne hotelowe 
śniadania z żółtym serem, jajecznicą 
i cienkimi parówkami. Od tego się 
zaczyna i najczęściej na tym kończy. 
Pan o restauracji myśli inaczej. Jak?
P.S.: Razem ze świetnym zespołem 
prowadzonym przez utytułowane-
go szefa kuchni – Sebastiana Dę-
bowskiego – staramy się przywrócić 
do łask tradycyjną kuchnię regio-
nalną, opartą na starych, często za-
pomnianych recepturach. Rekordy 
sprzedaży bije nasz schabowy z ko-
ścią smażony na smalcu. Kolejnym 
hitem są żeberka w kapuście z sza-
rymi kluchami. Nasz żurek na do-
mowym zakwasie, czernina czy po-
lewka to pozycje rozchwytywane 
przez szamotulan, ale także przez 
odwiedzających nas gości z zagra-
nicy. Po festiwalu golonki nieod-
łącznym elementem programu stały 

się „Golonkowe czwartki w Mara-
tonie”. Trudo uwierzyć, ale przy-
jeżdżają do nas goście z bardzo od-
ległych od Szamotuł miejsc tylko 
po to, by zjeść naszą golonkę. Chyba 
im smakuje, bo najczęściej proszą 
o kolejną porcję „na wynos”!

W naszym menu oferujemy tak-
że nowoczesne dania inspirowane 
kuchniami z różnych stron świata 
– nad tą ofertą czuwa Alex. Z kolei 
wszystkie słodkości, wypieki, cia-
sta, makarony, pierożki czy pielmie-
ni to autorskie propozycje Sergie-
ja. Może nie brzmi to skromnie, ale 
to moim zdaniem „cukiernicze” per-
ły. A kto nie kocha pereł?

W Maratino (nowa nazwa hotelowej 
restauracji) można świetnie zjeść, 
menu jest ciekawe, restauracja 
proponuje interesujące kulinarne 
akcje: pamiętamy gęsinę, pamiętamy 
golonkę, ostatnio gorąco przyjęto 
pomysł prezentacji kuchni miast 
partnerskich. Podobno do stolików 
trudno się było dostać! Innymi słowy 
– sukces! 
P.S.: Głównym celem restauracji 
było umieszczenie jej na kulinarnej 
mapie Szamotuł i okolic. Rebran-
ding hotelowej restauracji był jed-
nym z etapów i niedługo będzie-
my mogli przedstawić ukończone 
dzieło jakim jest odnowione wnę-
trze restauracji oraz zaadaptowanie 
przyległej do niej sali, w celu prze-
dłużenia lokalu, w którym często 
brakuje miejsc. 

Nasze weekendy tematyczne cie-
szą się ogromna popularnością, a go-
ście wciąż pytają jakie będą kolejne 
odsłony. 

Na odnowionej Sali Wacław znaj-
duje się także, cieszący się dużą po-
pularnością Kącik Kibica. Na wiel-
kim ekranie można obejrzeć mecze 
piłki nożnej, siatkówki lub tenisa. Ki-
bice uwielbiają doping w szerszym 
gronie – nasz Szef Kuchni poleca 
biesiadowanie w gronie przyja-
ciół. Niech Pan kiedyś zajrzy – at-
mosfera jest jak na Maracanie Rio!

Po pandemii i inflacyjnym kryzysie 
uruchomiono basen i … Bistro Marina. 
Bywalcy baru twierdzą, że to strzał 
w dziesiątkę. Jak pan myśli, dlaczego?
P.S.: Myślę, że to dzięki świetnej ka-
wie, domowym wypiekom, zawsze 
świeżym kanapkom oraz lokalnym 
tłoczonym sokom. Za takim szyb-
kim, barowym jedzeniem przepada-
ją szczególnie wiecznie głodne dzieci 
– dla nich Marina przygotowuje spe-
cjalne, kulinarne drobiazgi. Dzieci 
twierdzą, że nasze gofry smakują le-
piej niż nad morzem! 

Zostałem zobowiązany przez 
szamotulskich miłośników ciekawej 
kuchni do zadania tego pytania: jakie 
propozycje na najbliższe miesiące 
przygotowało Maratino?
P.S.: Wciąż pracujemy nad kolejny-
mi ciekawostkami. Mogę zdradzić, 
że w najbliższych tygodniach pla-
nujemy zabrać gości na weekend 
do Hiszpanii, a zaraz po nim do Mek-
syku. W czerwcu planujemy kola-
cję degustacyjną „Smaki Gwatema-
li”, na której o kubki smakowe zadba 
nasza wspaniały kucharz, rodowity 
Gwatemalczyk – Alex. Nasza lokalna 
palarnia kawy ZAO sprawi, że każ-
dy gość będzie delektować się pysz-
ną, aromatyczną, świeżo wypala-
ną kawą.

Razem także tworzymy niepo-
wtarzalną mieszankę ziaren kawy 
z różnych stron świata, aby dostar-
czyć naszym gościom niepowta-
rzalne doznania z każdą filiżanką 
kawy parzonej w naszej Restaura-
cji. W międzyczasie pracujemy nad 
listą ponad 15 koktajli i tapas. Chce-
my wrócić do weekendowego zwy-
czaju spędzania czasu w Restau-
racji z muzyką na żywo. Muzyka 
wspaniale buduje atmosferę, cza-
sami nawet „zaprasza” naszych go-
ści na parkiet. Ciągle szukamy lo-
kalnych muzyków, którzy chcieliby 
z nami współpracować.

W wakacje zapraszamy do na-
szego ogródka i na taras. A po wa-
kacjach szykujemy wielką niespo-
dziankę – pierwsi szczegóły poznają 
nasi stali goście. Również ci, którzy 
śledzą naszą stronę na Facebooku. 
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Krzyżówka – gimnastyka dla kawoszy nr 8
Wśród osób, które prawidłowo odgadną hasło krzyżówki, rozlosujemy trzy nagrody. Wystarczy przesłać poprawne hasło i zdjęcie 
rozwiązanej krzyżówki na profil Urzędu Miasta i Gminy Szamotuły na Facebooku poprzez Messengera. Czekamy na Wasze 
odpowiedzi do 14 kwietnia. Wyniki opublikujemy dzień później i powiadomimy zwycięzców. Powodzenia!

PIONOWO:
1. Lata bez biletu
3. Gdzie i kiedy?
6. Po zimie
8. W Szamotułach nawet miejski
12. Łączy i zapina
13. Ryby go nie mają
14. Charytatywna lub harcerska
16. I dziennik i tygodnik
20. Hektolitry zabawy
21. Bez niego nie wejdziesz na bal
22. Przed kolacją
23. Lalka dla dziewczynki
30. Najdłuższy bieg
31. Bez niego drzwi nie otworzysz
35. W sałatce jarzynowej
36. Kupisz tam mydło i powidło
37. Poda prąd na odległość
40. Familia
41. Oberwanie się skał w kopalni

POZIOMO:
2. Mobilny czasomierz
4. Na zakupy, na wakacje i do pracy
5. Wiosną w ogródku
7. Za jeden uśmiech
9. Ulubiony czas twojego pupila
10. Szamotuły na mapie
11. Maszyn lub botaniczny
15. Wyrwana z zeszytu
17. Kolor nadziei
18. Na prochy i głosy
19. Nie zawsze idealna
24. Na rydze i na ziemniaki
25. Arial lub Calibri
26. Z kurtyną i widownią
27. Reklamowy drobiazg
28. Na froncie każdej szuflady
29. W przeddzień Wielkanocy
32. Majątek prywatny lub publiczny
33. Druh
34. Do mety
38. W niej dokumenty
39. Jeden z siedmiu na globie

Parzymy kawę... i do pracy
Do świąt zostało kilka dni i o chwilę z krzyżówką może nie być łatwo. Ale 
prawdziwi kawiarze i fani intelektualnej gimnastyki są w stanie poświęcić 
trochę czasu na ulubioną zabawę.

Jednak kawa, a szczególnie Szamotulanka, palona w tajemnicy okrutnej w grodzie Halszki przez ZAO 
COFFEE wpływa bardzo pozytywnie na szare komórki. Hasło „Wigilijny wieczór” rozszyfrowaliście bez pudła 
i specjalnej zwłoki. Otrzymaliśmy prawdziwe „zatrzęsienie” poprawnych odpowiedzi. W takim przypadku 
o rozdziale nagród decyduje ślepy los i maszyna losująca XII generacji. To wysoce specjalistyczny aparat 
wyprodukowany z materiałów kosmicznych, a jego oprogramowanie udało się zmieścić w klimatyzowanym 
pomieszczeniu o wymiarach 10 x 10 metrów. Maszyna została uruchomiona, popracowała godzin kilka 
i na taśmie perforowanej pojawił się wynik pracy: nagrody za poprawne rozwiązanie Krzyżówki – 
gimnastyki dla kawoszy zdobyli: Magdalena Rybka, Nel Sadek i Sandra Bartkowiak. Pani Magdalena, decyzją 
krzyżówkowej kapituły i maszyny losującej zdobyła nagrodę pierwszą i wyjątkową. Gratulujemy!
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Ta sesja przejdzie do historii 
szamotulskiego samorządu 
gminnego. We wtorek 
27 lutego 2024 roku burmistrz 
Włodzimierz Kaczmarek 
i radni pożegnali odchodzącą 
na emeryturę (po 30 latach 
pracy w samorządzie) skarbnik 
Alicję Kałużyńską.

Pożegnanie, trochę zaskakują-
ce dla pani Alicji, pełne było 
emocji, miłych słów i kwiatów. 

Za wiele lat współpracy dziękował 
Alicji Kałużyńskiej przewodniczący 
Rady Miasta i Gminy Marian Płachec-
ki i jego zastępca Marek Pawlicki. Ale 
prawdziwą niespodziankę zgotował 
pani skarbnik burmistrz Kaczmarek. 
Wygłosił stosowną do okoliczności 
laudację i uhonorował panią skarb-
nik najcenniejszym dla szamotu-
lan wyróżnieniem – statuetką „Wie-
ża 2024”.

– To nie lada wyzwanie wyrazić 
w kilku zdaniach wdzięczność i po-
dziękowania dla Pani, Pani Alu – po-
wiedział burmistrz Kaczmarek – 
Za Pani przyzwoleniem odwlekałem 
ten moment jak tylko się dało, gdyż 
wiedziałem, że to nie będzie ani ła-
twe, ani proste, ani przyjemne, ani ko-
rzystne dla samorządu. Dodatkowym 
utrudnieniem jest to, że wszyscy, któ-

rzy Panią znają, doskonale zdają so-
bie sprawę z Pani wartości, poziomu, 
kompetencji, doświadczenia, kultury, 
empatii i zawodowej PRZYJAŹNI…

… Wiedziałem, że mogę liczyć 
na Panią w każdej sprawie dotyczą-
cej budżetu, finansów, ale także wszel-

kich innych problemów, których w tej 
branży niestety nie brakuje – dodał 
Włodzimierz Kaczmarek – Przy Pani 
pomocy oraz podległych nam służb 
skutecznie załatwialiśmy kwestie 
naszego Miasta i Gminy – nawet te, 
które (jak to Pani określała) były 

przez poprzednie lata „NIE DO ZA-
ŁATWIENIA”. Przy pomocy pozy-
skanych ogromnych środków ze-
wnętrznych pojawiły się w naszej 
przestrzeni rzeczy niezbędne dla sza-
motulan, na które możemy dziś pa-
trzeć z dumą, i na które z dumą będą 

patrzeć przyszłe pokolenia. Pozo-
stawia Pani po sobie nie ślad, ale 
dziedzictwo 30 lat SŁUŻBY i poświę-
cenia dla naszej lokalnej społeczno-
ści miasta, gminy, ale także powia-
tu i całego regionu. Dziękujmy za to, 
że nie była Pani tylko Skarbnikiem, 
ale całą SKARBNICĄ tego wszystkie-
go, czym powinien charakteryzować 
się samorządowiec.

Dziękujemy, że tak chętnie, otwar-
cie i z pełną atencją wprowadzała Pani 
kolejnych pracowników urzędu w za-
rządzanych przez siebie wydziałach. 
Dziękujemy za cierpliwe i pełne zro-
zumienia wdrażanie kolejnych poko-
leń radnych w arkana finansów i pra-
wa. Dziękujemy za wszystkie liczne 
sukcesy, momenty satysfakcji zawo-
dowej, które były Pani udziałem i na-
szym wspólnym dziełem, w tym ostat-
nie wielkie dzieło – szamotulski Rynek, 
jako niepodważalny powód do dumy – 
podziękował Alicji Kałużyńskiej bur-
mistrz Miasta i Gminy Szamotuły.

W trakcie sesji radni podjęli także 
decyzję powołującą Witolda Koczo-
rowskiego na stanowisko skarbnika 
Miasta i Gminy Szamotuły.

nn T.G.

Pożegnanie Alicji Kałużyńskiej

W Bibliotece Publicznej 
Miasta i Gminy Szamotuły 
w styczniu oddano do użytku 
zupełnie nowe pomieszczenie. 
W pierwszej chwili wydaje 
się to niemożliwe – przecież 
biblioteka nie wynajęła 
dodatkowych powierzchni! 
Szamotulanie nie zauważyli 
także, by zabytkowa kamienica 
na Rynku (stała siedziba 
biblioteki) też raczej nie 
zmieniła swoich gabarytów. 
Skąd zatem nowa sala?

Odpowiedź jest  prosta – 
w  miejscu dawnej  wy -
pożyczalni, która latem 

ubiegłego roku zmieniła miej-
sce pracy i sprowadziła się do po-
mieszczeń na parterze, bibliote-
ka „stworzyła”, lub może bardziej 
odkryła na  nowo fascynującą 
i pełną uroku przestrzeń. Przed 
wojną była to sala balowa, miej-
sce intensywnie wykorzystywa-
ne i spełniające trudną do prze-
cenienia rolę kulturotwórczą 
i   t o w a r z y s k ą .  P o   r e m o n c i e 
ad.2023 i stosownym wyposaże-
niu powstała Aula im. Edmunda 
Calliera.

Dyrektor Piotr Nowak dekla-
ruje, że w auli odbywać się będą 
spotkania autorskie, prelekcje 
i wystawy. A nam się marzy, żeby 
może nieregularnie, może przy 
okazjach szczególnych w  Auli 
im. Edmunda Calliera odbywały 
się „Wieczory tańcujące”. Może 
w urokliwej sali biblioteki na pię-
trze pojawi się smyczkowy kwar-
tet,  przybędą wytworne panie 
we wspaniałych sukniach, które 
w notatnikach balowych zapisy-
wać będą nazwiska panów pro-
szących o kolejny taniec, a przy-
stojni panowie z  nienagannie 

wyczyszczonymi lakierkami pro-
wadzić będą damy do kontredan-
sów i polek?!

I że do północy, przez otwar-
te okna Auli, słuchać będzie moż-
na anielskich dźwięków walca 
wiedeńskiego!

Rozmarzyliśmy się nieco. Z dru-
giej strony – przecież jedyne ograni-
czenie stanowi wyobraźnia, której 
szamotulanom nie brakuje. Zaczy-
namy czyścić lakierki …

nn T.G.

Nowa sala na Rynku Ciekawa propozycja 
edukacyjna
Oczywiście pomysł 
funkcjonowania w szkole 
podstawowej klas 
dwujęzycznych nie jest 
pomysłem nowym. Nowe 
i odważne jest natomiast 
podejście dyrektorów – Centrum 
Usług Wspólnych Damiana 
Dubiela i „Jedynki” Wojciecha 
Kaczmarka – do stworzenia 
atrakcyjnej oferty edukacyjnej.

Otóż, z reguły propozycja na-
uczania dzieciaków w dwóch 
językach wychodziła raczej 

od renomowanych, wielkomiejskich 
prywatnych szkół z imponującym za-
sobem kadrowym i dydaktycznym. 
I opierających swoją ofertę edukacyj-
ną o silne podstawy finansowe – in-
nymi słowy, za naukę w klasie dwu-
języcznej rodzice musieli i muszą 
płacić czesne. Najczęściej imponują-
ce, bo proporcjonalne do „kosztów” 
funkcjonowania prestiżowej placów-
ki, która znajduje się w prestiżowym 
miejscu na mapie nie mniej prestiżo-
wego miasta.

W szamotulskim projekcie ucznio-
wie klas siódmych z „Jedynki” będą 
mieli okazję (po pozytywnej ocenie 
kompetencji językowych) uczyć się 
w klasie dwujęzycznej za... darmo!

Klasa lub klasy dwujęzyczne roz-
poczną funkcjonowanie od wrze-
śnia 2024 roku, a oferta obejmuje 
nauczanie w języku polskim i angiel-
skim. Dodatkowo uczniowie w od-
dziale dwujęzycznym zyskają dwie 
dodatkowe godziny języka obcego 
nowożytnego.

W dwóch językach prowadzone 
będą co najmniej dwa zajęcia eduka-
cyjne, z wyjątkiem zajęć obejmują-
cych część historii dotyczącą historii 
Polski i część geografii dotyczącą geo-
grafii Polski, w tym co najmniej jedne 
zajęcia edukacyjne wybrane spośród 
zajęć obejmujących:

££ biologię,
££ chemię,
££ fizykę,
££ część geografii odnoszącą się 
do geografii ogólnej,

££ część historii odnoszącą się do hi-
storii powszechnej,

££ matematykę
Wyboru zajęć edukacyjnych 

do nauczania dwujęzycznego doko-
nuje szkoła, przy czym najczęściej 
wybór ten zdeterminowany jest sy-
tuacją kadrową szkoły. To zrozumia-
łe – w szkole muszą być zatrudnieni 
nauczyciele posiadający umiejętno-
ści językowe potwierdzone stosow-
nym certyfikatem. W przypadku, 
gdy w szkole będzie kilku nauczycie-
li z odpowiednimi kwalifikacjami, 
to będzie można dokonać wyboru za-
jęć na podstawie indywidualnych za-
interesowań i predyspozycji uczniów.

nn T.G.
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Przypominajka  
dla zapominalskich
Staraliśmy się 
dobrać lekki tytuł 
(może większą 
liczbę osób zachęci 
do przeczytania 
artykułu?) do sprawy 
poważnej. Poważnej, 
bo dotyczy portfeli 
szamotulan. Chodzi 
o dodatek osłonowy 
na 2024 roku. Cóż 
to za dodatek? 
Najkrócej rzecz ujmując 
– to jednorazowe 
świadczenie, które 
ma na celu złagodzenie 
skutków wysokich 
cen energii, gazu oraz 
innych mediów.

Aby otrzymać dodatek osło-
nowy należy złożyć wnio-
sek osobiście w Ośrodku 

Pomocy Społecznej (Świadcze-
nia rodzinne) lub  przez  Inter-
net (ePUAP, profil zaufany). Taki 
wniosek musi być opatrzony pod-
pisem elektronicznym bądź uwie-
rzytelniony profilem zaufanym.

Dodatek osłonowy przysługu-
je osobie w gospodarstwie domo-
wym jednoosobowym, w którym 
wysokość miesięcznego dochodu 
w roku bazowym 2022 nie prze-

kracza kwoty 2100 zł lub osobie 
w gospodarstwie domowym wie-
loosobowym, w którym wysokość 
miesięcznego dochodu w  roku 
bazowym 2022  nie przekracza 
kwoty 1500 zł na osobę.

D o c h ó d  p r z e l i c z a n y  j e s t 
na  podstawie dochodów osią -
gniętych w 2022 roku (bez utra-
ty i uzysku), a do obliczenia do-
chodu nie wlicza się trzynastej 
i czternastej emerytury.

W sytuacji gdy dochód prze-
kracza wskazane powyżej kry-
teria, dodatek będzie przyznany 
w mniejszej wysokości zgodnie 
z zasadą „złotówka za złotówkę”, 
z dolnym limitem wypłaty dodat-
ku w wysokości 20 złotych. Doda-
tek osłonowy w 2024 r. wynosi:

££ 228,80 zł dla gospodarstwa do-
mowego jednoosobowego,

££ 343,20 zł dla gospodarstwa do-
mowego składającego się z 2 
do 3 osób,

££ 486,20 zł dla gospodarstwa do-
mowego składającego się z 4 
do 5 osób,

££ 657,80  zł  dla  gospodarstwa 
domowego składającego się 
z co najmniej 6 osób,
Jeśli głównym źródłem ogrze-

wania gospodarstwa domowego 
jest kocioł na paliwo stałe, komi-
nek, koza, ogrzewacz powietrza, 
trzon kuchenny, piecokuchnia, 
kuchnia węglowa lub piec kaflowy, 
zasilane węglem lub paliwami wę-
glopochodnymi – można otrzymać 
podwyższony dodatek osłonowy.

Aby otrzymać podwyższony do-
datek osłonowy trzeba spełnić je-
den warunek – źródło ogrzewania 
musi być wpisane do centralnej 
ewidencji emisyjności budynków. 
Wnioski o wypłatę dodatku osło-
nowego składa się do 30 kwietnia 
2024 roku.

W 2022 roku z tej formy wspar-
cia skorzystało prawie 25% miesz-
kańców miasta i gminy Szamotuły.

Szczegóły: https://ops.
szamotuly.pl/dodatek-
oslonowy-2024/

nn Red.

Podpisana umowa!
W połowie lutego zastępca 
burmistrza Szamotuł 
Dariusz Wachowiak podpisał 
z prezesem firmy BUD-AN Sp. 
z o.o. umowę na wykonanie 
sieci kanalizacji sanitarnej 
i sieci wodociągowej 
na odcinku Otorowo – 
Koźle. Inwestycja będzie 
realizowana w systemie 
zaprojektuj – wybuduj. 
Poza wykonaniem sieci 
kanalizacyjnej zakres prac 
obejmie także remont stacji 
uzdatniania wody w Koźlu 
oraz instalację zbiorników 
na wody opadowe i roztopowe 
przy szkole w Otorowie.

Inwestycja zostanie zrealizowana 
w dwóch etapach. W pierwszym 
etapie zostanie opracowana do-

kumentacja projektowa (do 30 wrze-
śnia 2024 roku). Druga faza prac za-
kończy się 31 maja 2025 roku. W tym 
etapie wykonawca uzyska wszystkie 

wymagane prawem pozwolenia nie-
zbędne do rozpoczęcia robót i zreali-
zuje inwestycję.

Zadanie współfinansuje Unia 
Europejska. Całkowity koszt inwe-

stycji to 4 297 947 złotych, a kwota 
dofinansowania z Unijnego Progra-
mu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
wyniesie 3 709 000 złotych.

nn Red.

Słońce pracuje  
dla Szamotuł!

Słońce nie narzeka, nie 
protestuje, nie pali opon, 
nie żąda podwyżek i zmiany 
warunków pracy. Będzie cicho 
i w ogromnym skupieniu 
robić swoje czyli świecić dla 
szamotulan.

Zakład Gospodarki Komunal-
nej w Szamotułach zainsta-
lował właśnie w Kąsinowie 

kolejny firmowy zespół paneli foto-
woltaicznych. Cel budowy jest oczy-
wisty: wytwarzanie zielonej, ta-
niej energii odnawialnej i związane 
z tym ograniczenie kosztów działal-
ności. Inwestycję zaplanowano tak, 

że cała wytwarzana energia zosta-
nie „zagospodarowana” przez sta-
cję uzdatniania wody. Ustawiono aż 
38 modułów fotowoltaicznych i za-
instalowano sześciomodułowy ma-
gazyn energii elektrycznej o mocy 
21 kw. Magazyn energii przyda się 
w czasie „przerw w pracy” natural-
nego producenta prądu.

Michał Dziedzic z Zakładu Go-
spodarki Komunalnej przypomi-
na, że nie jest to pierwsza inwesty-
cja ZGK w słońce i zapowiada, że nie 
ostatnia. Za oknem wiosna, a więc 
warunki są sprzyjające – słońce jest 
w pracy!

nn T.G. ZGK.

Nowa droga

Dla mieszkańców Szamotuł 
powstanie połączenia 
drogi gminnej do Mutowa 
z drogą wojewódzką nr 
187 (Pniewy – Oborniki) 
to ważne wydarzenie. Nie 
tylko dlatego, że ułatwi 
poruszanie się szamotulan 
w tym rejonie miasta.  
To także bardzo konkretny 
zysk dla samorządu i dla 
szamotulskiego rynku pracy 
– droga ułatwia dostęp 
do kilkudziesięciu hektarów 
terenów inwestycyjnych 
położonych w okolicach 
Mutowa, a powstałe na tych 
działkach firmy będą płacić 
podatki i dadzą pracę 
szamotulanom.

Nowa droga ma 852 mb dłu-
gości i 6 metrów szerokości, 
nawierzchnię asfaltową, 

ciąg pieszo– rowerowy o szeroko-
ści 3 metrów i oświetlenie. Drogę 
wybudowało Przedsiębiorstwo Ro-
bót Drogowo-Mostowych z Szamo-

tuł. Kosztowała 5.214.280 złotych, 
a Program Polski Ład wyłożył aż 
4.702.500 złotych.

nn T.G.
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Co to był za weekend... SZALEŃSTWO ❗❗❗ 
MAMY MISTRZA ❗❗❗
Finał WLKP Młodziczek w Szamotułach zapisze się na długo  
w Naszych głowach, serduchach oraz kartach klubu 💛💙💛
Rozpoczęło się dość spokojnie w piątek 8.03 od wygranej  
z zespołem Volley Poznań 💪
W sobotę na dzień dobry zmierzyliśmy się z zespołem z Kalisza 
trochę gorąco się zrobiło ale wyciągamy wnioski i wygrywamy 
2:1. Szybka regeneracja by po południu pokonać 2:0 Piątkę Turek 
❗❗❗
10.03- Niedziela można by rzecz najspokojniejszy dzień tygodnia 
ale nie nie nie, nie u Nas. Już w pierwszym meczu tego dnia awar-
ia prądu... Gramy drugi mecz pokonujemy Volley Piła 2:0 i szybka 
akcja i przenosimy finał na sąsiednią halę Nałęcz ❗❗❗
Tam właśnie o 14.15 rozpoczęła się walka z niepokonanym jak 
dotąd zespołem Enea Energetyk Poznań... To był godny mecz fi-
nału. Pomimo sporej straty punktowej w obu setach, zespół du-
etu Grocholewska&Fabin pokazuje swój charakter i serce do gry 
i wygrywa 2:0 ZOSTAJĄC PIERWSZY RAZ w historii klubu MIS-
TRZAMI WIELKOPOLSKI MŁODZICZEK ❗❗❗

Ktoś kto projektował koszulki może wysłać 
totka 😉 bo klasyfikacja końcowa jest 
dokładnie taka sama:

££ 🥇 UKS SZAMOTULANIN SZAMOTUŁY
££ 🥈 Enea Energetyk Poznań 
££ 🥉 SPS BoxPro Volley Piła 

££ 4 KS Volley Poznań 
££ 5 MKS Energa Kalisz
££ 6 UKS Piątka Turek

Nagrody indywidualne trafiają do: 

££ 💥 Najlepsza libero Amelia Rolla SZAMOTULANIN 
££ 💥 �N a j l e psza  p r zy j m u j ą ca  A nto n i n a  Ku rows ka 

SZAMOTULANIN
££ ⭐ MVP Turnieju Paulina Jucha SZAMOTULANIN 

Najlepsza atakująca Eva Michelson ENERGETYK 
Najlepsza środkowa Gabriela Sowalska VOLLEY PIŁA 
Najlepsza rozgrywające Zuzanna Krawczyk ENERGETYK
WIELKIE BRAWA DZIEWCZYNY, TRENERZY 👏👏
BRAWA DLA RODZICÓW - którzy stanęli na wysokości zadania  
i zorganizowani co by nie mówić nie jeden ale dwa najlepsze fi-
nały Wlkp 💪💪💪
Dziękujemy sponsorom to dzięki Wam turniej nabrał takiej ran-
gi ❗
Wielkie dzięki dla gospodarzy obu hal za możliwość zagrania fi-
nału 🙂🤩
wielkopolskasiatkowka.com.pl jak zawsze stanęła na wysokoś-
ci zadania 💪
Panie prezesie ZADANIE WYKONANE JEST FLAGA ❗ ALE NAM 
JESZCZE MAŁO 💪

nn   Foto i tekst: UKS Szamotulanin

Wielki sukces 
Wielkich siatkarek!
W drugi marcowy weekend w Szamotułach rozgrywano Mistrzostwa Wielkopolski Młodziczek 
w siatkówce. Wydaje nam się, że nic nie odda turniejowej atmosfery i szalejących sportowych 
emocji jak autorski opis zawodniczek opublikowany w mediach społecznościowych. 
Drukujemy go bez skrótów i poprawek:

Crème de la crème 
czyli bez rezerwacji 
trudno …

Pisanie takiego artykułu 
nie jest łatwe. I wcale nie 
w tym rzecz, że klawiatura 
komputera ucieka, 
a ekran „wykrzywia” 
rzeczywistość. Po prostu – 
obraz (np. zdjęcie) pobudza 
wyobraźnię, a subtelne 
sygnały z krępującą 
determinacją i bez pudła 
docierają do „właściwych” 
organów. I nie sposób tego 
procesu powstrzymać!

By   s i ę  u s p o k o i ć ,  t r z e -
ba od  komputera odejść, 
zrobić krótką gimnasty -

kę, może nawet przebiec kilka 
kilometrów...

Wszystkich czytelników In-
formatora pragniemy uspokoić: 
pierwsze skojarzenia prowadzą 
… na manowce! Nie będziemy ni-
kogo dłużej dręczyć i wyjaśniamy: 
wspomnieliśmy tylko o przewo-
dzie pokarmowym domagającym 
się oryginalnych kulinarnych 
przeżyć.

A napiszemy o … Weekendzie 
Miast Partnerskich w restaura-
cji Maratino w hotelu Maraton, 
który odbył się w ostatni week-
end stycznia. Może nawet bar-
dziej namówimy do zobaczenia 
kilku „smakowitych” zdjęć, a tyl-
ko przy okazji napiszemy, że sza-

motulanie zachwycili się kluska-
mi ziemniaczanymi z wątróbką 
i zasmażaną kapustą z Gross Ge-
rau, że hitem kulinarnej akcji były 
zniewalające policzki wieprzowe 
rodem z belgijskiego Tielt, że ama-
torów znalazły również kiszone 
śledzie (rzecz dla koneserów i fa-
nów hardcorowej kuchni). Warto 
również wspomnieć, że między-
narodowym kulinarnym przebo-
jem stała się nasza szamotulska 
Halszka na spirytusie z wiśniami.

Dlatego nie dziwi, że w cza-
sie „tematycznych” weekendów 
w „Maratino” (restauracja hotelu 
Maraton) – jak relacjonują naocz-
ni świadkowie – w restauracji nie 
można było „szpilki wcisnąć”.

Niecierpliwie czekamy na ko-
lejne propozycje restauracji i  już 
dzisiaj rezerwujemy stolik!

A jako czytelnicze crème de la 
crème publikujemy zdjęcia.

nn T.G.
Po basenie – kulinarne marzenie!
Nie będziemy odkrywać 
Ameryki, głębinowych 
pierwotniaków 
z najgłębszych zakamarków 
Oceanu Indyjskiego czy 
też niezdefiniowanych 
pierwiastków całkowitych 
wielomianu. Przypomnimy 
tylko starą pływacką prawdę, 
że woda pobudza apetyt lub 
jak kto woli: „po basenie – 
kulinarne marzenie” (nasz 
autorski slogan i rezerwujemy 
prawa autorskie!). 

A tak naprawdę spieszymy (no 
może trudno mówić o sprin-
cie) z informacją, że przy sza-

motulskim basenie od kilku tygodni 
działa wodne „co nieco” czyli Bistro 
Marina. Co serwuje? Oprócz szyb-

kich przekąsek i świetnej kawy pro-
ponuje też smakołyki: świeże jak let-
nia bryza kanapki, sałatki pyszne jak 
bałtycka opalenizna, ciasta wyborne, 
gofry cudne i zapiekanki urocze.

Dla wodniaków-głodomorów nie-
dysponujących gotówką też mamy 
atrakcyjną ofertę – płacić można też 
BLIKiem.

nn T.G.
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Kino Otwarte: 
dosłownie i w przenośni!
Mieszkańcy grodu Halszki 
doskonale wiedzą, 
że szamotulskie kino jest 
miejscem artystycznie 
otwartym – odbywają się 
tam nie tylko premiery 
i seanse filmowe. To także 
najpoważniejsza w regionie 
sala koncertowa i miejsce 
niebanalnych działań 
artystycznych.

Jednak nie wszyscy szamotu-
lanie zdają sobie sprawę ile 
osób chciałoby skorzystać 

z bogatej oferty filmowej i kon-
certowej Szamotulskiego Ośrodka 
Kultury w kinie Halszka, a skorzy-
stać nie może. Problem stanowią 
bariery architektoniczne. Okaza-
ło się, że precyzyjne określenie 
liczby zainteresowanych ofertą 
osób, które do tej pory nie mogła 
z niej skorzystać jest możliwe. 
Takie dane dostarczył Urzędo-
wi Miasta i Gminy Powiatowy Ze-
spół do Spraw Orzekania o Nie-
pełnosprawności w Szamotułach. 
Z danych wynika, że problem do-
tyczy prawie 600 osób (szamotula-
nie z niepełnosprawnościami i ich 
opiekunowie). Innymi słowy – dla 
tylu osób pokonanie kilkudziesię-
ciu schodów prowadzących do sali 
kinowej jest barierą nie do poko-
nania. Tę barierę ostatecznie po-
konają za  kilka tygodni i  będą 

ją pokonywać już bez problemów 
– w fazę realizacji wchodzi wła-
śnie projekt instalacji zautoma-
tyzowanej platformy schodowej, 
która umożliwi osobom z niepeł-
nosprawnościami bezproblemo-
we dotarcie na koncert lub seans 
filmowy. Istotne jest również to, 
że wyposażona będzie w przyciski 
umożliwiające obsługę użytkow-
nikom o ograniczonej sprawności 
rąk i będzie mogła być obsłużona 
bez udziału osób trzecich. A to za-
pewni niepełnosprawnym fanom 
filmu, muzyki i  teatru pełną sa-
modzielność w dostępie do obiek-
tu. Platforma będzie funkcjonowa-

ła w bocznym wejściu do sali i jego 
instalacja nie naruszy zabytkowej 
bryły budynku kina.

Urząd Miasta i Gminy Szamotu-
ły znalazł finansowe wsparcie tej 
inwestycji, konkretnie w Państwo-
wym Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych. Fundusz za-
pewni 80% kosztów realizacji zada-
nia czyli 75 750 złotych, a samorząd 
gminny dołoży 19 000 złotych.

Zgodnie z planem roboty powin-
ny zakończyć się w maju, a w czerw-
cu 2024 roku kino Halszka stanie 
się obiektem w pełni otwartym. Do-
słownie i w przenośni!

nn T.G.

Dla nauki, dla dzieci, dla ekologii
O ekologii mówią wszyscy. 
Mówią światowi liderzy, 
mówią liderzy lokalni 
i mówią też liderzy domowi. 
Nikt już nie kwestionuje 
konieczności dbania 
o naturalne środowisko 
i zmieniający się 
w zatrważającym tempie 
klimat, nikt nie podważa 
potrzeby segregowania 
odpadów, konieczności 
rezygnacji z kopalnych paliw 
na rzecz odnawialnych 
źródeł energii.

A le  –  podobnie jak inne 
dziedziny wiedzy – eko-
logia to dziedzina nauki 

i  ekologii też trzeba się uczyć. 
Oczywiście najlepiej i   najsku-
teczniej w szkole. Z  takiego za-
łożenia wyszedł Urząd Miasta 
i Gminy i właśnie złożył intere-
sujący wniosek o dofinansowa-
nie szamotulskiego projektu edu-
kacji ekologicznej. Rzecz polega 
na tym, żeby uczniowie szamotul-
skich szkół podstawowych mie-
li okazję poznać problematykę 
ekologiczną w kompleksowy i – 
co wyjątkowo istotne – atrakcyj-
ny sposób. Autorski program ma-
gistratu zakłada uatrakcyjnienie 

i rozszerzenie programu naucza-
nia fizyki, chemii, przyrody i bio-
logii przez wyposażenie szkol-
nych pracowni w  odpowiedni, 
nowoczesny sprzęt dydaktyczny 
i organizację nietypowych sposo-
bów nauczania: „wyjść w teren”, 
przeprowadzenie konkursów, 
doświadczeń i badań. Program 
powstał po konsultacjach z za-
rządzającym oświatą Centrum 
Usług Wspólnych i   dyrektora -

mi Szkół Podstawowych nr 2 i 3 
w Szamotułach.

A że ekologia to też inwestycja, 
to i wymagane są nakłady. Urząd 
złożył do Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Poznaniu wnio-
sek o dofinansowanie programu 
w  wysokości  129  972 złotych. 
Jego całkowity koszt oszacowano 
na 144 414 złotych.

nn T.G.

Szatnia 
w Baborówku – 
do remontu!

Urząd Miasta i Gminy 
Szamotuły złożył w Urzędzie 
Marszałkowskim wniosek 
o dofinansowanie remontu 
szatni Ludowego Klubu 
Sportowego w Baborówku. 
To kolejna edycja 
doskonale w Szamotułach 
znanego programu 
„Szatnia na medal”. Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Wielkopolskiego w ramach 
tego programu wsparł już 
remonty obiektu na kortach 
w Szamotułach, w Gałowie, 
remont szatni „Orlika” 
w Szamotułach przy 
Szczuczyńskiej, także remonty 
w Otorowie i Kąsinowie.

Szatnia w Baborówku wyma-
ga przede wszystkim uszczel-
nienia i naprawy pokrycia 

dachowego, ocieplenia budynku 
styropianem i położenia tynku (po-
wierzchnia około 144,77 m2). Pro-
jekt zakłada także wymianę dwóch 
kabin prysznicowych i wymianę 
grzałek w bojlerach.

Wa r t o ś ć  r o b ó t  w y c e n i o n o 
na 60 000 złotych, a Urząd Miasta 
i Gminy wnioskuje o dofinansowa-
nie w wysokości 30 000 złotych. Je-
żeli projekt zostanie pozytywnie 
oceniony i zakwalifikowany do re-
alizacji to prace remontowe powin-
ny zakończyć się we wrześniu 2024 
roku.

nn T.G.

To nie zabawa, 
to niebezpieczeństwo!

Na początku lutego 
w Urzędzie Miasta i Gminy 
Szamotuły odbyło się 
interesujące i – niestety 
interwencyjne – spotkanie. 
Miało na celu omówienie 
przez samorządowców (Urząd 
Miasta i Gminy, Starostwo 
i Centrum Usług Wspólnych) 
i służby mundurowe (Policja, 
Straż Miejska, SOK) problemu 
zagrożenia bezpieczeństwa 
w ruchu lądowym.

O co chodzi? Otóż w grudniu 
i styczniu dochodziło w Sza-
motułach do niebezpiecz-

nych zdarzeń – pozbawieni wyobraź-
ni sprawcy lub sprawca umieszczali 
na torowisku przeszkody. Dramatycz-
ne efekty takich nieprzewidzianych 
spotkań lokomotywy z przeszkodą 

uczestnicy zebrania zobaczyli na cli-
pach, przygotowanych przez Służbę 
Ochrony Kolei. Na szczęście w Sza-
motułach PKP zanotowały tylko stra-
ty materialne, ale do tragedii brako-
wało niewiele.

Dziwne, że sprawcę lub spraw-
ców nie zniechęcają przewidywane 
w kodeksach kary – policjanci mó-
wili o wyrokach zaliczanych do ka-
tegorii bardzo poważnych.

Przedstawiciele służb mundu-
rowych szybko doszli do porozu-
mienia i rozdzielili zadania. Mogą 
liczyć także na wsparcie samo-
rządów. My liczymy także na tzw. 
zdrowy i nieskrępowany rozsądek 
„dowcipnisiów”: umieścić kamień 
na torach nie jest trudno, ale zmie-
rzyć się z tego konsekwencjami ła-
two nie będzie …

nn T.G.

Foto: REHA Błoch

Foto: Freepik
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Lekcja rocka
Na co dzień słuchamy różnej 
muzyki – rozkoszujemy się 
wokalnymi popisami Jakuba 
Józefa Orlińskiego i Bobby’ego 
McFerrina, zaskakuje nas 
inwencja twórcza Krzysztofa 
Pendereckiego i nowatorstwo 
podejścia do jazzowej 
materii Ornette’a Colemana. 
Uwielbiamy przeboje Taylor 
Swift i Sanah, ale też chętnie 
wspominamy awangardowe 
propozycje Czesława Niemena 
i nieśmiertelne ballady Starego 
Dobrego Małżeństwa. Nieco 
rzadziej sięgamy do bluesowych 
korzeni rocka i raczymy się 
błyskotliwymi tekstami 
Przybory.

Są też dni, kiedy mamy ocho-
tę na „cięższe” dźwięki – i tu-
taj każdy fan muzyki przytoczy 

kilka znanych bardziej lub znanych 
nieco mniej rockowych „podmiotów 
wykonawczych”. Gdy zawęzimy wa-
runki brzegowe do polskiego rocka, 
nie może nie pojawić się nazwisko 
Kupczyk. Przed laty kojarzony z Tur-
bo, dzisiaj z Ceti, poznański wokalista 
nie daje o sobie zapomnieć. I w prze-
ciwieństwie do rzeszy rockandrol-
lowych kolegów z kraju nad Wisłą 
robi to konsekwentnie i z dużą de-
terminacją. Nie gniewa się na nowe 
pokolenia melomanów, nie narzeka 
na poziom współczesnych produkcji 
muzycznych, nie goni za modą. Prze-
ciwnie – proponuje słuchaczom kon-
certowe lekcje „prawdziwego rocka”. 
Takiego rocka opartego o charakte-
rystyczny, wpadający w ucho gitaro-
wy riff, o perfekcyjnie „pracującą” 
sekcję rytmiczną, o nieprawdopo-
dobnie sprawnego gitarzystę i woka-
listykę rockową na najwyższym po-
ziomie. I taki był właśnie koncert 
Grzegorz Kupczyka i Ceti w Halszce 
w Szamotułach.

Jako suport wieczór rozpoczęła 
doświadczona heavy metalowa kape-
la Jaguar z Trójmiasta. Nieźli muzycy, 
bardzo sprawny basista, biegły gita-
rzysta ale … niezrozumiały wokalista. 
Abstrahując od zamkniętej formy me-
talowego przekazu, wszędobylskich 
„grypsów” instrumentalnych i wo-
kalnych gatunku, to jednak wymaga-
nia dotyczące jakości przekazu obo-
wiązują! Nie w tym rzecz, by dykcyjni 
puryści czuli szczególną satysfakcję, 
rozumiemy kanon metalowej kon-
wencji, nie rażą nas wokalne „ozdob-
niki”, ale wymagamy od wokalisty 
możliwie czytelnego podania tekstu. 
Nawet, gdy jest to tekst ubogi w for-
mie i treści, o charakterze symbolicz-
no-melorecytacyjnym. W naszej oce-
nie – Jaguar zacznie naprawdę gryźć, 
gdy jego kły poddadzą się gruntowne-
mu tuningowi! Bez niego zęby będą 
się tępić, a z czasem wypadną.

Wyobrażacie sobie Jaguara 
bez kłów? My też nie.
Na innym biegunie rockandrollo-
wego muzykowania ustawili się 
Grzegorz Kupczyk i Ceti. Już pierw-

szy numer ich programu czytelnie 
„ustawił” słuchaczy. Hey – zdawał 
się mówić Kupczyk – Posłuchaj-
cie, przed Wami kawał muzyki. 
To hard rock w czystej formie. Słu-
chajcie, bo warto!

Grzegorz Kupczyk nie prze-
sadził i nie jest to tylko kwestia 
warsztatu wokalnego lidera gru-
py. To prawda, że jego partie wo-
kalne były dykcyjnie perfekcyjne, 
że zaprezentował właściwą tylko 
wybitnym profesjonalistom skalę 
głosu, siłę i muzyczną wyobraźnię. 
Ważne jest to, że mimo zupełnie 
obiektywnych trudności (absencja 
chorobowa gitarzysty Kuby Kacz-
marka i awaryjnego wzmocnie-
nia zespołu doświadczonym gita-
rzystą Januszem Musielakiem), set 
poznaniaków wypadł okazale. Ze-
spół (perkusista Piotr Szpalik, gita-
rzysta Bartosz Sadura, basista To-
masz Targosz i Grzegorz Kupczyk) 
imponował energią i ogromną kul-
turą „pracy”. Od pierwszych riffów 
słychać było, że Ceti nie żartuje 
i zaprezentuje słuchaczom praw-
dziwe perły. Przede wszystkim 
materiał z  legendarnego krążka 
„Dorosłe Dzieci” Kupczyka i Tur-
bo i zestaw hitów Ceti. Absolut-
nym strzałem w  dziesiątkę był 
spontaniczny (choć trudno nam 
w to uwierzyć) akustyczny set du-
etu Kupczyk – Musielak. Stare hity 
nabrały nowych barw, a wokalista 
miał okazję przedstawić całą gamę 
nieprzeciętnych możliwości. Jeże-
li możemy coś radzić, to proponu-
jemy włączenie akustycznej części 
do stałego programu. Wspaniale 

wzbogaca koncertowy scenariusz, 
różnicuje nastroje i tempa.

I na tym moglibyśmy zakończyć 
recenzję, ale nie możemy powstrzy-
mać się od sformułowania i przed-
stawienia czytelnikom Informato-
ra myśli, która towarzyszyła nam 
przez kilka godzin po zakończe-
niu koncertu w „Halszce”. Rzecz 
nie jest skomplikowana, ale wydaje 
nam się ważna.

Otóż, gdy otwarty i wrażliwy 
na muzykę pedagog – idealista 
chciałby przedstawić uczniom 
szkoły podstawowej różne jej nur-
ty i nie obawiał się zaproszenia 
dzieciaków na energetyczny kon-
cert, a tematem lekcji byłby polski 
hard rock, to wyprawa na koncert 
Grzegorza Kupczyka i Ceti była-
by strzałem w dziesiątkę. I wcale 
nie chodzi o artystyczny staż, choć 
koncertowe i studyjne doświad-
czenie ma  dla muzyka ogrom-
ne znaczenie. Chodzi raczej o styl 
uprawiania sztuki, chodzi o pro-
fesjonalizm, chodzi o energię, mu-
zykalność i poważne traktowanie 
słuchacza…

Doceniamy ćwiczenia czwar-
toklasistów z trójkątem, chylimy 
czoła przed nauką gry na ukulele, 
zdumiewa nas chęć kontaktu mło-
dych ludzi z fortepianowymi pasa-
żami. Jednak – mimo artystyczne-
go zapału – nie każdy uczeń szkoły 
podstawowej będzie zawodowym 
muzykiem. Ale może być miłośni-
kiem dobrej muzyki. Choćby ta-
kiej, jaką proponuje Grzegorz Kup-
czyk i jego przyjaciele.

nn T.G.

Ferie z SzOK-iem

Co czekało na dzieci i młodzież 
w Szamotulskim Ośrodku 
Kultury w czasie ferii? Moc 
atrakcji oczywiście! Rozmaitość, 
ciekawostki, artystyczne 
techniki i niedalekie podróże.

Stoczyliśmy zimowe pojedynki. 
Mimo deficytu śniegu znaleźli-
śmy sposób aby tworzyć krysz-

tały, lepić i skręcać balonowe bałwa-
ny... Relaksowaliśmy się przy jodze, 
przetańczyliśmy w wykonanych wła-
snoręcznie maskach i koronach zi-
mowy bal z Elsą z Krainy Lodu. Nie 
zapominając o tradycjach stworzyli-
śmy kalendarze z ilustracjami nawią-
zującymi do zielonego smoka – sym-
bolu 2024 roku, walentynkowe serca 
klockowe, serca Przytulanki i rzeź-
bione z mydła. Tworzyliśmy diora-
my środowiska naturalnego dino-
zaurów. Te, niebawem można będzie 
podziwiać w holu ośrodka. Budowa-
liśmy domki lęgowe. Z myślą o ptac-
twie udaliśmy się „w kobylnicki las”. 
Odwiedziliśmy Zagrodę Szczęśliwych 
Zwierząt. Poznaliśmy też tajniki psie-
go Nosworku. Wieszaliśmy sztukę 
na wieszak (w przenośni i dosłownie) 
tworząc odnoszące się do zwierząt 
autoportrety. Budowaliśmy instru-
menty recyklingowe, wydobywa-
liśmy dźwięki z cytry. Skompono-
waliśmy piosenkę którą nagramy 
w studio niebawem. Osadzaliśmy lu-
sterka na ozdobne winyle. Pozna-
waliśmy różnorodne techniki twór-
cze: litografię, kolaż, sztukę toczenia 
na kole garncarskim, rysunek w wę-
glu, pastelach, tuszu, akwareli… Po-
znaliśmy tajniki zdrowego odżywia-
nia m.in. o dobrodziejstwach gorzkiej 
czekolady i orzechów, naturalnych 
prebiotykach zawartych z kiszonych 
ogórkach, o szkodliwym cukrze w na-
pojach dedykowanych dzieciom, wa-

lorach smakowych i użytkowych pań 
i panów papryk (tak, mają płeć, któ-
rą dzięki warsztatom potrafimy roz-
różniać) … w ramach warsztatów 
z dietetyczką. Przygotowywaliśmy 
zdrową „nutellę” oraz barwiliśmy lu-
kier „naturalnie”. W stolarni uczyli-
śmy się obsługiwać narzędzia ręczne 
i elektronarzędzia, ciąć piłką, wbi-
jać gwoździe, wkręcać śruby i czytać 
instrukcje, by w konsekwencji stwo-
rzyć własne konstrukcje. Spotkaliśmy 
się z klaunem (także w 22 wioskach), 
iluzjonistą, spektaklowym bałwan-
kiem, Willy Wonką i dzielną Ashę – 
bohaterami kinowych animacji. Od-
wiedziliśmy także Centrum Symulacji 
Medycznej w Poznaniu, Komendę Po-
wiatową Policji i Straż Pożarną. Nie 
zabrakło swobodnego, nieszablono-
wego budowania z LEGO bez robo-
tyki, tabletów i sztywnych instruk-
cji, za to opatrzonego w tajniki fizyki. 
Składaliśmy papierowe maszyny la-
tające, co poprzedziliśmy opowieścia-
mi o lataniu. Stamtąd blisko nam już 
było ku kosmosowi. Odbyliśmy więc 
pozaziemską międzyplanetarną po-
dróż w mobilnym planetarium, dys-
kutowaliśmy o układzie słonecznym, 
gwiazdozbiorach i Koperniku. Malo-
waliśmy planety i układy planetarne. 
Budowaliśmy kosmiczną rakietę bru-
dząc się dotkliwie, ale i ciesząc z pro-
cesu w myśl powiedzenia o szczę-
ściu brudnego dziecka. W podróż 
kosmiczną zapraszamy nadal. Niety-
powa fotobudka – rakieta zdobi hol 
ośrodka i zachęca do lotu. Dokąd? 
Ku wiośnie, ku latu… Pierwszy krok 
już zrobiliśmy podczas ferii… z tęsk-
noty wijąc z drutu finezyjne roślinne 
formy, rzeźbiąc w mydle motyle oraz 
tworząc fantazyjne wazony dając tym 
samym drugie życie przedmiotom. 
Takie to były ferie.

nn SzOK

PONAD 200 TYSIĘCY DLA CHORYCH!
Wspaniałą kwotę 226.976,52 zebrano w Szamotułach podczas 32. 
Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Tradycyjnie sza-
motulski Sztab zawiązał się przy Szamotulskim Ośrodku Kultury 
i  tam od  listopada ub. roku trwały przygotowania do kolejnego 

szamotulskiego Finału. Ten odbył 
się w hali „Wacław”, na stadionie, 
w  okolicznych wsiach, na  trasie 
rajdu rowerowego i wszędzie tam 
gdzie ktoś chciał pomóc. Na  uli-
cach pojawiło się 120 wspaniałych 
wolontariuszy.

  Red.




